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Kalendarzy k. B' R d k ., Ad . I Ogłoszenia przyjmowane S1}: w Adminisira-

Dziś: Franciszka Ksawerego Wyzn. lUrO e aCylI mlnistracyi c)'i Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajoh-
Jntro: Barbary Panny Męcz. ulica Cegielniana Nr. ~7ł/b. mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 
Wschód sł~ńea o godz. 7 m. 51. Zachód o godz. 3m. 48. ADHE::; TBLEGl!AI<'lCZNY: 
Długość dma godz. 7 m. 58. Ubyło dnia godz.8m. 46. •. Rękopis)' nadesłane bez zastrzeżenia - nie 

I{ "lI Ł A I{ O 'V S li:l, Ł O n z. będą zwracane. 

l
Ila, jed:vab, ba,,:ełna i len. Pomijajl1c weł- powinien zwolna ulatniać się (Dr. Oesterlen I koszule nie odpowiadają naleźye~c wal'llll: 
llę l Jedwab, Jako materyały zbyt drogie Handbuch der Hygiene), aby przez zaszyb-, kom wskazanym przez naukI;: hyglC'Uy, ~ap; 

KOSZULE BAWEŁNIANE · dla ma~ IndnoscI, zaznaczymy tylko, iż ba- kie parowanie nie sprowadzić gwałtownej lliedostateeznie ehrol~il! orgauizm ludzkI od 
• i w,e}na J~st gorszym lJl'zewodnikiem eiepła oblliż~i temperatury, właściwej organizmowi wpływów ze\\'llętt'~n.eJ. temperatury. 

'-<:0:>- '1 n~z len: pod tym względem zasługuje na lu<lz1nemu. Bawełna nasycona potem zwol- Na początku lllmeJszego artykułu wyk:1-
t plerwszenstwo. na paruje, gdy tymczasem wilgotllY len zali:jmy pod względem hygiellicznym cal:}; 

Nie mając za:niaru obszernie rozwodzić I Nader ważny warunek, aby materyał n- s~aje sit;} o wiele lepszym przewodnikiem I niższoś6 .lnu, jak~ materyat.u 'yobec lm
si.ę nad znac~elllelll . pod, ,:,zględem . hygie-l żywany n~ ko.szule. był złym przewodnikiem CIepła, wskutek czego uastępuje szybkie, wełny, me P?zosta.1t; na.m WHJC Jak ".lLZ:llt

~lCznym całej, naszej odzlezy, ?gramczy~n'y i CIepła, . me Je~t Jeszcze sam przez się wy- parowanie, a ztą;d gwałtowna obniżka tem- czJ:6 t):Iko, lZ grube ~lllalle koszulc posm
SIę do treŚCIwego wyłuszczema wlanoscl,! starczającym l aby materyał ten odpowia- peratury. daj:! metylko wady, lllcodlą.eZlll) od &:llIlC

jakie. winny posiadae koszu~e, aby zadosye! dał >yszelkim, ",:yma gani o r;:t hygieny, ,n~~leży, ,Li~z~e próby, czynione przez pana Percy, g? l.na,teryalu-" ~e :l.adto S;! sZ~.}:Wll?, . co ~::
czymły warunkom rostaWlonym przez hy_1

1 

aby Jednoczesme by! takze hygroskoPIJuym mezblCIe ~owodzą, powyższego faktu. Z tych l~l:C:-l1lC. p.?~~,~ga" z.~. ~U:l:t. J:Iel~lg.0l:1.H~:;C~ 
gienę. Własności kosznl głównie zależne t. j, posiadał zdolność łatwego absorbowa- to powodow Dr. Fr. Oesterlen naukowa k~Ole tlebCI\\lC wyłu;>r.czJhtiIIlJ. Kouc",!\.; ,h 
są, od materyalu, z którego takowe uszyte· nia wilgoci. P?waga w rzeczach hygieny, zal~ca bawel- k~lka ,slów.,o}osz~t1:tel~,l waru:~~a,cJ,~ }~~'gw: 
zostal!,'. . . Jakkolwiek wiadomości, J'akich nanka mane koszule dla wojska i ludzi ciężko w lIlcznJc~? J,~kl,~l ~,tkow~ Ol~P~~'i.lill1.~~ 1\1~m): 

M~lleJ~ze ln~ WIększe zdo!nośc: prz~pusz- medycyny dostarcza co do wydzielania Rię polll;. pmeujq,cych, st~wiaj!j,c. ~a przy?zynę ,,;spo~nlllJ~~ly~ ,1:.\ ll,ce!lO,~.L r;lllSJ.:t i~·:~l\l,:1:1:1. 
czama CIepła l absorb?~all1a wilgoc~-oto przez s~órę ~Yody i innych ciał ulatlliajl!- to, lZ, k~szule bawełmane lepIej chromI! od ~tudlen uoeI ~,erpfl,eoUllg, d,C,l ~llcbshi,e,,~ 
zale~y, ktol'e przemawIaJą. na korzyśc tego cych SIę me są dostateczne, to jednakze przezIębwń, niż lniane. WiadomlL jest rze- un Fe,Ide) nO~1 k,!sznle b~l.\\ cl:ll.u~e. \\ "b,t 
lub mnego2materyalu. Materyał nżywany na wiemy z wszelką pewnością, iż z całej su- czą. (J. Hoppe: Die leinene und baulllwol- kos,zuli .hmYellll~tn~J :vyno~l 0,42 kIlograma. 
Koszule, przedewszystkiem winien być zlym my ciał wyrzucanych nazewnątrz przez lene Kleidung des Menschen) iż wszelkie Zołmerz ~'osYJskI \Heyfeld~r: Das, L~g~r 
jlrzclJ)odnikiem ciepła, gdyż tylko wtedy 0- organizm ludzki, pewna jakaś część odcho- płótna .przepocone i zbrudz~ne stają si-g von.Krasn?Je~::;~ł~! otl'~~llt~lJe 1:~CZ1!lC) ~n.e 
h " . 'ł l d k' d k dr h d . lepszeml przewodnikami ciel)ła, niż S1h płó- k.oszule ln_~a.n:,. Via, att 1~,0. szuh .1:1!~U~eJ",lo.wl~.t_ 

c romc moze ela o u z le o sz o IWyC ZI z potem przez skórę· Im czystszą jest tua such.e i czyste a przez to mnieJ' cllro- SlfJ O.Al klloi;;IUlll,t. ,N," korz)"u .kOSZUl IM 
wpływów klimatu i zmian zewnętrznl"j tem- skóra, im wyższą jest temperatura zewlll>trz- , ł l l l l e 

b '" ni .. od zl.'mna, lub. zbytecznego ciepła, .mnieJ· we n,l.any,.c l. ~.l:,zelllfL\','l.a_.l1~U ,a"l)~gwny" p,. 'z,_-peratury. na, tem energiczniej od ywać się będzie ..,. t " k· . ol tt,} 
. Oiało ludzkie posiada właściwą: sobie proces, o którym In owa. OZl>śe ciał WJT- a?sorbuJą potUl t. d. i wogóle nablerajl11~lawla,:L~1~~C, ~ z~.s.,uJe :~ll::~\?, )?''!<,~_ 

k l d' '" mekorzystnych własności. Płótna bawel- stwa ~ <:11l111 pIUilkleJ, słUZ:~CEL z;l: \\ zul .~a 
temperaturę, tóra oscy ują,c w na er cla- dzielanych przez organizm pojawia Silil w niane przez zabrudzenie znacznie mnieJ' ł,emu SW.Il1:tu, doz',\'ala WllOSJe, 1Z med.ala.klm 
snych granicach, przeciętnie 37° O. wynosi. stanie gazu lub pary, część zaś skrapla się t d' k k l l ł l :1n~ 
Temperatura ta konieczną: i niezbędną jest wskutek utraty ciepła i osiada na skórze niż lniane tl:acą z swych pierwotuł'ch do- JeB ,Zlep, w, ·t~r!,l.l: . ~S~l~ ~> :awe 1fTI;: ,~ 

d ' ł brych przymIOtów, co ma olbrzymIe zna- wypr'j;. Imane ~ UZ) CIa \\ SZĘJU.Zl.e t~:Il: ~ u~~e 
do utrzymania w prawidlowem ZIa aniu w kształcie potu, t. j. wody zawierającej czenie dla armii, gdzie żołnierz,' •. szczególniei g. łówn,l~ l.la WIdoku l}~dlb warunki ZdlO\Ua 
wszystkich funkcyj życiowych człowieka i w roztworze przeróżnego rodzajn sole, ciała OJ t . 
pod groźbą złych następstw dla zdrowia organiczne i kwasy (maslowy, octowy, w czasie pochodu, nie jest w możności n- I amOSCl. 
należy chronić sil) odgwaltow!lego spadku mrówkowy- vide Ohimie par dr. '\Vurtz). trzymać koszuli swej w stanie bezwzględnej 

'-no zwyźki takowej. Jeżeli parowanie przez skórę~ wskutek czystości. 

J. Slliedwlt'8ki. 

. Powietrze, w którem żyjemy, znajdując jakichbądź przyczyn, jest utrudnionem lnb i:ltreszczając to wszystko, co wyżej mie-
się w bezpośredniej styczności ze skórą, n- też powstrzymanem, w takim razie in- liśmy sposobność powiedzieć, widzimy, iż 

Sprawozdania targowe, 
stawicznie dąży do sprowadzenia równowa- ne aparaty wydzielające, jak naprzykład w porównaniu z lnianemi kosznle bawelnia- Giełda bel'lill,s'/w. Sprawozdanie tygodnia-
gi pomiędzy temperaturą, zewnętrzną i tem- płuca, muszą. silniej pracować i łatwo na- ne są,: we (do dnia 29 listopada). Podziw WZbll-
peraturą ciała ludzkiego. Ponieważ te m- stąpić może naruszenie prawidłowego dzia- l) cieplejsze niż bawełniane, dziła na giełdzie wiauollloś6 o zupcfnem 
peratura powietrza ulega częstym zmianom, lania całego organizmu. Z powodów do- 2) również hygroskopijne, nkończenin sprzedaży renty węgierskiej 
temperatura zaś ciała pozostawać musi pra- piero co przytoczonych, hygroskopijność ma- 3) wolniej parują pot wsany, przez co przez grupę Rotszyldów i o mającem wkrót-
wie stałą, należy przeto okryć ciało nasze teryalu użytego ma nader doniosłe znacze- organizm ludzki mniej jest narażonym na ce nastąpić rozwiązanin konsorcyum. Po 
złym prz~wodnikiel1l ciepła, gdyż tylko t:: nie, g:IYż łatwo absorbując po~, działaniu przeziębienie. (Percy-dr. Oesterlen). niezbyt IiwietIlem powodzeniu ostatniej sub
własność; stanowi, że kosznla latem chro111 orgamzmn w pomoc przychodZI. Bawełna Koszule armii rosyjskiej. zrobione z lnu śkrybcyi trudno było uwierzyć, ażehy kró
nas od upału, a zimą, od dotkliwe?,o zimna. jest równie hygros~opijnlł! ja~ l,en i pod poś!e~niego g~tunku, 11a domiar złego grze- tki czas. dwóch nli.e~ięr:y wystarczył do roz
Oto przyczyny i powody, dla ktot"ych k?- wzglę,dem ?,b.sorbcYI P?tu rowme .dobre sz!ll Jeszcze Jedną,. wadą; ko~zule te są, .przedama 125. nllhonow lIlare~ renty. A 
szula winna być uszytą ze zlego przewodm- nsługl, odd~c Je~t, w stame, ~a to na l11?ym ~ztywne" przez :.0 me~lostateczll1e przylega~ jJ:dnak tak SIę stało; olbrzymIa ,operacFl 
ka ciepła. punkCIe, memmeJ dla hygwny donIOsłe Ją do Olała; słoJ pOWIetrza zawarty pomi~ finansowa, która w latach ostatmch przy-

Z materyalów uŻJ:wanJ:ch. na koszule mający~ znaczenie, bawełna o wiele len dzy kosz~ll!l i ciałem jest zawielki, we~ty- sporzJ.ła giełdzie t):le. kło~otów, lecz za~a
najgorszemi przewodmkaml CIepła są: wel- przewyzsza. Pot wsany przez koszulę lacya zasllną, wskutek czego grube Imane zem l tyle korzyscI, ~2~~, dla mej 

na południu Francyi, ~ie mając fundusz6~ I Zola dopiero w przec1siewziętem na wielką I przez cykl "RollgOJl - iim"qu;li-:t;' -w ten~ 
na wyższe wykształceme, czul się zmuszo- skalI;) zadaniu, w cyklu powieści, noszącychszcz~śliwelll położeniu, że wzbudził zainte

BMIL·ZOLA. 
nym poświęcić zawodowi praktycznemu i f ogólny tytuł "Les Rougoll-ldavqual't;" ma resowanie. Zwolennicy tego rodzaju formy 
obrał w tej mierze najbardziej odpowiednie to być "histol'ya naturalna i socyalna z })owieściowej nzna.li dOlliosto~6 pracy, z ar
swojemn żądnemn wiedzy umysłowi zajęcie, czasów drugiego cesarstwa." "\Vzorując się senału zaś romantyków wyruszono w pel
oddają:c się księgarstwu. Że dla wielkiego na "Komedyi ludzkiej" Ba.lzaca, autor za- nym rynsztunku na krucyatę przeciwko 

270) talentu szranki te były zaciasne, że Zola mierzył w długim szeregu powieści przed- niemu. Poczęto robić mu zarzuty, że po-
(Dalszy ciqg-patn Nr.. przykuty do cil1glej mechanicznej pracy nie stawie rozmaite fazy rozwoju jednych i tych lnjąc na skandale nie lila innego celu nad 

Jakiemikolwiek mogłyby być pociski rzu~ mógł się czuć swobodnym przy biurku księ- samych ludzi, przedsięwziął pracę wykaza- wyzyskanie czytelnika, że do tego stopnia 
cane na całą szkołę' realistów francnzkich, garskiego sklepu-rzecz aż nazbyt natural- nia dziedziczności fizyologicznej w łonie je- jednostronnie przedstawia rzeczy, iż cierpi 
tego zarzntu nikt jej nc~ynić. nie może! aby na. Cichy, małomówny, jakim i ~otlbd po- dnej i tejsa,mej rodziny. Jak dotąd, plan na tem przyzwoitość, ze dalej artystyczne 
zastęp pisarzy składać SIę mial z ludZI bez zostal. rwał się jednak w myślI do lotu, ten przeprowadza nader ·konsekwentnie. opracowanie lekceważy luhujac się w kre
talentu. Nazwiska to zbyt głośne, prace praco~al, czytał wiele, badał zycie i przy- Pojedyńczemi etapami tego cyklu są, że ślenin sprośnych sytuacyj, że l;aród, tlo kto
ich zbyt wyrobione, aby nad nimi histo~ya gotowywal się do, innych zapas~w .. Sławny tu wymienimy najbardziej głośne tylko: rego należy przedstawia ja,ko zgangrel1owa
literatnry przejść mogła do porz~dku dZl~n- ksil;)garz francuzkI Hachette. mewmle stra- "L'assomoir," "Kartlca mitoivi," "Nana," uy moralnie, tarzajl1cy sit;} w naj straszniej
nego. "\Vybierając w tym gro~le natrafI a- cil niezawodnie na porzucemn zajmowane- "Pot-bouitle" i wreszcie "Au bOll/WUI" des szcj korupcyi, że wreszcie odziera. z szaty 
my na takie pot~żne silł" Jak Henry~ go stanowiska w jego zakładzie przez Zo- dames;" - "Germinat" jest równieź dal- piękności i ttllielskości kobietę. Gdyby po
-Beyle, lepiej znany ogÓłOWI po~ pseudom; lę, zawód ksi~?,a~ski. nie ~c~uł .tej straty, SZ;YIll ich c~ą;gielll. Zbió; ~en, bądźcobą;dź gląd.y taIcie miały się były llstalić-szkótlt 
mem Stendhala, Prosper Mer~mee, H~n?r.e ale zyskało plsmlenlllctwo JUz me francuz- llustrzowsklCh prac, zwrOC1ł oczy całego 0- realIstyczna skazalląby była na zagłade' 
de Balzac, uchodzą:cy za mIstrza dz~sleJ- kie tylko, lecz wszechświatowe, kiedy w r. gółu czytaj!1cego na autora, pobndził pra- tkwi w nich bowiem hamletowskie "byC;: 
szych realistów, Gustaw ~laubert, gemalny 1864 ukazała się pierwsza pr?ba tego au- sę, a w szczególności najbardziej zagrożony albo nie być." Pl":.LWda, ta wszechpotężna 
uczeń poprzedniego, braCIa ąoncom;t, , Al- tora, "Contes a NinoJl," ów pIerwszy owoc p~zezeń o~óz romantyków. Zola w krót- władczyni dla realistów, przestałaby być 
fons Daudet, którego ostatma powleśc ta- stndyów i pracy przyjęto życzliwie, ale był- klm przeOlągu czasu stal się najbardziej głóWU[b kierowniczlG1 ich piór, a powieś6 
kiego narobila rozgłosu, Guy de Ma.up~s- by i on utonął w potoku coraz to nowych może znanym powieściopisarzom nowocze- ich, to "źwierciadło źycia l}OWszedniego," 

.sant, Huysmann, ęandeau, Souyestre 1 n,le- wydawnictw, gd.yby Zola z:ie ,był si.ę odtą~ snym, książki jego największy znajdować spaczyeby się musiała przez takie jedno-
zlicżony szereg mnych , kt01:SC~ Spl~U częściej przypommał praSIe ~ pnblIcznośCI; zaczęły pokup, Jednem sIowem znalazł roz- stronne zapatrywanie się na życie ludzkie. 
w krótkim tym szkicu (!ldmow~c SObl~ w rok później rzuca nowe dZIeło, zatytuło- głos. Ozy rozgłos ten przypisać należy Najzaciętszy nawet naturalista nie lUoże 
mnsimy. Na czele ich stan1l;ł Erlll,l Z.OI~.I wane La COll/'e88ion de Cwudc," po którym szczęśliwemu trafowi, 1:2ucelliu się w wir wykluczyć tego, co jest clodatniem w życiu 
wielkością, swego tale_ntu zaJl1ł naJwazll1eJ- uastęp~waly kolejno "Le voeu d'une morte," w, dobrą ch~il~, czy też istotnemu talento- nie moźe podeptać ';szystkiego nogami: 
sze stanowisko. Lcs my8tel'eS de Alal'seiLte," "Thel'cse Ra- WI, praWdZIWej zasłuClze - otó pytanie, Nie czyni też tego Zola. Rozwi11zauie po-

Urodził si'ij pisarz nasz w roku 1840 ,:v quin," "lJJ.adeleine Fe~·af". itd. , Powodzenie nad k~ó:'em nal~ży się za?tanowić. w~e~ci bywa zazw.yczaj smutne, filozofia w 
duin2-im kwietnia, liczy zat~~ O~e?lll~ tych wszystkich pO":lesOl, kt?re Z~la na~ Z~blCIem kazdego dZIeła? ,zaI~rzepasz- mej zawarta - c;ężka, ale. n!e l)~zeszkadza, 
lat 44, t. j. znajduje się w naJplfJl~meJsze~ zywa sam naukOlJ)ellll albo /lz}/~loglczllerr:t czemem go w, falac,h zapommeZ:la, J~st bez- to mu. roztaczae praw~lzlWle pIęknych i 
sile wieku i w najlepszym okre~lę,. swej romansami było dobre wprawdZIe, ale me warunkowo IlIlIczellll3. Autor JednaJlbcy so- czasamI rzewnych obrazow, że tu przy to
twórczości, Niepochodzący z. wyblt.neJ 1'0- takie, jakie dzisiaj .każdy jego płód spoty- bi~ ~lbo jednogłośny 1?o~lask; albo najba~'- czymy raz jeszcze ten prześliczny obrazek, 

d ozny syn ka. W każdej z .nIch występuje autor z dZIeJ zaCIęte gromy) Jnz temsamem staje zatytułowany "Atak na młyn", w którym 
dziny francuzki~j, bar. zo mezam.., . l '! t lk d . l ś W - . l . ł 'ł . inżyniera włosklego, me s.t,lłpal.w zycm p;> obroną zasady, ze umys .za,WI~·, ~ o o SIę znanym, g.o nym. pl~rwszylll przy- gema ny p!sarz z ozy ~l1eja.ko swoje "C1'O-
T6zach i ciężkił przechodzIC m~slał :nłodośc, ciała że to co w duszy Sl~ dZIeJe Jest ko- padku sława, Jak~ pracą swoJlb os1ęga, by- do", w ktorym tak dobItnie zaznaczył swo
zanim zd.olal wyrobić sob~e jakletakie n~rz.r- niecz~ym· wynikiem danego organizmu. wa zazwyczaj trw-ałl!, W· drugim jest tylko je uczucia dla współbraci, swoje zapatrywa-
manie. Przep~dziwszy naJlńłod.szelata zycla "Istotną: atoli fiZJognomię swoję pokazał efemerycznem zjawiskiem. Zola zna1,a.z! się nia na przejścia wojenne. (d. Jl.). 
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tak często źródłem największego ożywienia' grubej lub źle urz~dzonej. Zboże: Obfity wych na targi praskie wynosilaokolo 3,000Siaw!. ha ~yśrednictwb~ towarzystwstd!ie 
-ukończon!JI została rzeczywiście. Ostatni, śnieg, jaki spadł. w ubiegłym tygodniu, sztuk, z czego na tydziell zaI?rzeszly. przy- g ugI 1 an u przez esę~. na. Zt . a
akt odegraJ: się w warunkach szczególnie' zepsuł wszystkie drogi i utrudnił dowóz pad~ mniejsza część, a na ubIegly wlększ~. taryf ~!JI~Owo-k<:dn!ch kO~lU.Ul a~\ : z. z. _ 
pomyślnych i zapewnił bankom zaintereSo- l\ zboża, które też w malej ilości znalazło się Oeny były jednak nieco wyższe ,v.tygodDm mo. rskI.eJ, w t~reJ ueW. ~lczib o eJe p1a 
wanym korzyści, o jakich niedawno jeszcze na targach. Powietrze sprzyjało natomiast ostatnim, płacono bowiem 100-116 rs. z~ wego ~ tew~go f rz~g~ IS ~r . t fi 
11ie myślano. Wratenie, jakie wywarło na pracy wiatraków i wyrodziło zapotrzebowa- sztukę, gdy na poprzednich t.argach naJ- RO~YJs a arya. Z ozowa. l~t er~~~ . -
giełdzie niespodziewanie rychłe i pomyślne l nie na pszenicę. Popyt ten podniósł się wyżej-tylko 1l5~ Skóry są CI~gle poszu- nansow ~z~at?, Jak donos~ą." o~s, l,. bze 
ukończenie konwersyi renty węgierskiej, jeszcze z powodu zakupów na prowincyę, kiwane, skutkiem czego ceny Idą w górę. do podmeslema wywo~u z oza ~ b osy1 y
graniczyło z ~ntuzyazmem. O.dd~wna j.uż g~ie już grom.adzfJI, ~iarno. n~ l~onsumcyę Cena skór wolowych wynosi 15-18, a ~a: l~by rz~~z~ bar~z?ł poz~da~f\!d. aze ~l:t:y~t
nie cieszyła SIę gieIda tak wlelkIem ozy- śWll~teczną. NlemOleJsze ozywleme zapano- wet za wyborowe 20 za sztuk~. Za skory kle. ~o.leJe zgo Zl y b s~ę~e ntomY

f 
b' a 

wieuiem i tak stanowcz!JI zwyżk!JI. "V prze- wato w handlu żytem, które znowu cie~zy z jałowic płacą, 10-12 rs .. Olelęce skó!y Illozhwle znacz~e ? lllzeme, ary z OZ?
cią"u dwóch dni podniosły si\} akcye kre- si\} pomyślnlłl konjunkturą dla wywozu za- po 22-23 rB. za pud pOszukIWanej za ŚW16- w~c~. Jako przeClętną: nOl mfll . ws~azuJe 
dyt~we o 10 m. akcye towarzystwa dys- granicznego. Wskutek rzeczonych warUIl- \ że cielęce żądają, po 2,65-4 rs. za parę. mtn~steryum 1/S0 kop. od puta 1 W:lOrst~. 
kontowego o 21/;%, a dalszych post§pów ków handlu, pszenica zyskaJa zwyżk§ 25 Na(ta i oleje bez zmiany. . ProJek~ ten rozpatrywa~? ~a o,ngr.esle na -
zwyżki oczekiwano z najwyższem zauf::n~e~). kop., a żyto, l~niej o~ pierwszej zdeprecyo- Weina. P oZ,nań, ~8 .l~stop~da. Pod ~wyczaJnyll? }!rzedstaw,lC1eh. ~rog z~lazn!c~ 
Rozwinęła się spekulacya,. tembardzIeJ, ze nowane, POdDl?sło SI~ o 5 kop. na korcu, wp~ywem aukcy; .londynskleJ" ~t?r~ absor- l uzn.an~, z: Jest on memozhwym o UIze 
dowiedziano się rów:nocześn.le o p~myślnen~ . Na targu WItkowskIego płacono za. psze- ?uJe w !upełnosCl uwag~ wlasclClell fabryk czywls~n:en:a: • . . d _ 
ukończeniu wielu lllnych mteresow; baukI lllCę wyborową 6.35-6.90, 7.a Średlllf\! 6-11 czesaln, na targu tutejszym panowała w ZaWIeje smezne w G~h?YJ· . ~e Lwowa. o. 
11zyskaly ,nadzwyczaj korzystnl!J postawę, 6.30, za ordynaryjną 5-5,50i żyto wybo- tygodniu ubiegłym zupełna cisza. Tylko noszą, że wskutek zaw:~I ~Uleznych POCIą?1 
ich zyski i dywidendy stały si§ niewyczer- rowe 4.75-5.25, średnie 4.20-4.60, ord. parę mniejszych partyj wyborowej wel~! przy~hodzą, zawsze s'p0zm?ne, ,pomlmo, ze 
panem . źródłem ożywienia, a nieustająca 4i jęczmień wyborowy 4.20-4.80, średni I poznańskiej zdołano sprzedać do Saksalll~. płUgI . parowe p.racuH dlllem InOCI!:.. ~~
ochota kapitalistów do kupna zdawała się ~ 4-:-4.20, ord. bez ruchu; owies 2.85-3.30; r-v,elna. :ęer l i n,. 2~ listopada: Pom!- wozy .poczto~e ~,le'doch~~Zt1; wcale na :nIeJ
być niewzruszoną podporą zwyżkowego ru- grykę 4.20-4.80; groch 5.70-6.50; ką.SZę I mo Jednostajnego przebIegu aukcYI londyn- sce l?Izeznaczema. ,MUSIano zatrzymac zu
chu. Wśród tego spotkał gielc1ę cios nie- jaglaną 1.15-1.30, skiej, na której ceny utrzymuj!JI się b~z pelme ruch tramwa.Jów,. ~. ~arpatach ter
spodziewany. W parlamencie niemieckim Na targu prazkim płacono za pszenicę I zmiany mocno, na targu tute.jszym panuje I mometr sP3:dt 20 ·st?pm OlzeJ ~era. ~sk~
wznowiono projekt podatku giełdowego. W wyborową 103-106, średnit1 99 - 1101 od dtuższego czasu dotkliwy zastój. Fa- tek pOWOd~l 'pozbawlO~a ,środ!r0w do zycla 
miejsce ożywienia, zapanowało na gie1dzie ~rd; 92;, żyto. ~yborowe ~4-ą6, śred~ie I ?ryki ~ czesa~nie ~~,ją. duż.o zat!udnienia ludność wleJs;ka, znaJd,uJ.e S.lę ~eraz, ~ 0-
ogromne przygnębienie, spekulacya zaczęła 19-82; JęcZIl1len wyb. 96, sredm93; OWies 11 pracuJą, z lllezmllleJszoną,. s1łą,.; Uleznacz~e kropnym stanie: ' ObaWIaJą, SIę, ze P:z~ wa
pośpiesznie zalatwiać swoje ż·obowią,.zania, 77-87; groch 90-99; grykę 79-86. zapasy swoje mogłyby z korzyśClIJi uzupeln!ć lon~ tak. wczesme ogrol~ll1<1 mas.ą, smegu 
zyski osiągnięte w cifJIgu tY90dn~a zniknę- . iJJą/s;a. , yr .interesie mącznym. zaczyn!1 n.a tar~u tutejszym" g~zie ceny utrzymuyól) zaSIewy ZImowe mogą, byc znacz me uszko-
1y wkrótce zupe1nie. ~ koncu led.n~k zy- ~I~ obJa:vlac !Iększy ,ruch z uwa€F mt zb!l- SIę n~ JednfUl pOZIomIe ~d czasu ostatll1~J dzone; ,.. . ' . . 
skały przewagę OŻyWIaJące, cz~nUlkI; ~a zaJq,ce Sl§ śWl~ta" ktore. pobudzają kupcow s~rzyzY,-:-3:Jednak pokrywają one ty~ko n~J- Połow sIedZI. "! ,Szko,cyl, dostarczył w tym 
giełdzie panuj~ przekoname, z~ rząd me d~ zaop~tr~eUla SIę w w~ęk~ze zapasy. Po- lllezbędlll~Jsze potrzeby. V! tygodnIU ubI.e- ro~u olbrzymlCl IlOŚCI 300,000 beczek, z 
uwzględni, prOjektu podatku, glełdo:ve&o, I~lmo mzkl.ch c~m, połozellle handlu o t~l~ g~ym obr?t, by1nadzwfczaJ m~ł!, zaledWIe ktorych 250,~00 odesłano wprost do h1;lu 
przynajmmej w tym ksztalCle w Jakml SIę popraw Ilo, ze konsuUlcya krupczatkI t kilka mmeJszych partyj zakupIli fabrykan- stałego a 20,000 zachowano dla targow 
przedstawił go p. von Wedell-Malchow w mąki zagranicznej dosyć znacznie w poró- ci. Właściciele czesalń od dłuższego czasu krajowych. . .-
parlamencie; ,notowania po~niosly się ~a~o- wnaniu ,z !okiem ubiegłym zmalała. Za nie poja:viają się wcale .na targu; Niep~-. Zatruta, ka~3:' , Inspekto:o\;ie .zdr~wia w 
wo. Z papterów zagramcznych naJWlę- worek plęClOpudowy płacq,: Ęa Nr. 3/0 10,50 wna oblega pogłoska, ze w dwoch tuteJ- Brooklyme sWlezoodkrylI; ze mektorzy ze 
kszem powodzeniem cieszyły się rosyjskie. -11.50, za Nr. 2/0 9-10,20, za Nr. O 8- szych składach zakupiono w poprzednim znanych kupców, przerabiali taniq, kawę 
Z ożywieniem nabywano również 4% rentę ,8.50, za Nr. I 7.25-7.75, za Nr. II 7, ;za tygodniu około 500 ctr.wełny pomorskiej; amerykańską na pochodzącą z Jawy. Fa
złotą węgierską, której Kurs podniósł się I Nr. lIT 4.50-6, . za żytnią 6-7,50. Za a w ubieglym tygodniu tyleż wełny pl'U-1 brykat ten otrzymywali oni polerując ka
ponad 79. Korzystniejszą postawę przy- I krupczatkę I 11-11,50, II 9-9,50, za skiej. W§ amerykańską w odpowiednio urzfJIdzo
brał w tygodniu ubiegłym targ papierów 16-io pudowy worek zagranicznej 15-15.50.. Zboże. Toruń, 29 listopada. Pszenica i I nych cylindrach i dodając nadto 1;0 Z mai tych 
f:!ó~~i?zych. Z okręgów górniczych w West-I Okowita. ,Warunki ~landlu, o~o:Titą są; dla żyto na targu tutej~zym. mają zbyt, do- jeszcze ma~eryj, z. kt6~ych ~iektóre po:ia
ialn l Szlą~k.u nad?hodzą ,o~ pewnego c~a-I pro,ducent~w .c~raz mepomysln,leJsze, korzy- bry, ceny utl:zymuJą SIę bez zlUlany.! dll:ły ,w, sobIe C.ZęŚCI. tl'uJ~.?e, Jako .to: ohm, 
su pomyślmejsze WladomosCl. Przemysł l'e- i staJfJlc z lllzkleJ ceny kartofll dystylatorzy Bardzo poszukl\vane były artykuły pa-. llnedz l arszemk. RozblOrchelUIczny wy
laza rozwija się dobrze, zakłady zaopatrzo- i i składnicy obniżyli ceny do niebywałego stewne, szczególniej dowiezione w malej I kazal, że metale te znajdują, się w sfa!szo
ne sfJI obficie w zamówienia. Węgiel ma; poziomu. i::5klada się na to także podaż ilości kuchy lniane. Płacono za 1,000 wanej kawie w ilośCi wystarczającej do 0-

również zbyt łatwy, po cenach coraz wyż-I bardzo obfita. Najwyższą, ceną jest 2.48 kilogramów pszenicy na transit 120 - trucia i dlatego tez broklińska rada zdro
szych. Na giełdzie dla papierów górni- f za garniec, przeważna jednak ilość obrotów 140, krajowej pstrej 130 - 140, 140- wia natychmiast zabroniła prowadzenia po-
czy ch panowało usposobienie mocne. uskutecznia się po 2.46. Cukier. Sytuacya ],45, jasnej 140-145, wyborowej 145-150. dobnej- fabrykacyi. a ' 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- handlu cukrem prawie się nie zmienia. Zyta tranzyt. 110-118, krajowego 120- Włos koński i jego zastosowanie. Włos 
dniowe (do d. 30 listopada). . Z Cesarstwa niema żadnego bodźca do 125, 125--128. Jęczmienia rosyjskiego HO koński jest cennym bardzo produktem i 

Welna. Handel wełną, jest w dalszym żywsqch oprotów, a na miejscu zaledwie -130, krajowego 115-135. Owsa rosyj- znajduje rozmaite zastosowanie. Używa się 
ciągu zaniedbany, do czego się przyczynia małe tranzakcye mogą. się uskuteczniać. skiego 115-128, krajowego 115-130. Gro- na pokrycie na meble, r§kawiczki, szczotki, 
prócz małych zapotrzebowań lepszych ga- W sprzedaży cząstkowej p1acą za Herma- chu na paszę 120-130, warzelnego 140- sita, materace i t. p. Do tej pory lekce
tunków welny polskiej, .obfita podaż towaru nów 3.671

/ 2-3.70, za Oryszew 3.60-3,65, za 160, Victoria 160-180. Kuchu rzepako- ważyliśmy dochocly, jakie z tego źródła 0-

rosyjskiego, zaofiarowanego przez spekulan- Leonów i Łyszkowice, Sanniki i Konstancyę wego 118-124. Kuchu lnianego 140-146, trzymać można, inne jednak kraje z włosia 
t.ów - na dogodnych bardzo warunkach. 3.60, a za Łubno 3.55, za grubo krysta- Otrąb pszennych 76 - 80. Otrąb żytnich otrzymują, znaczne dochody. Tak np. im
Ze obok tego fabryki krajowe posiadają liczny. Poturzyn 3,481

/ 4, Kostki-3.521
/ 2 78-:82. Koniczyny czerwonej za ctr. 30- port włosia końskiego do Anglii w 1'.1883-

jeRzcze na skradach dostateczne zapasy -3,55. W handlu mą,czką ożywienie wię- 45, białej 40-60. wynosił 11,090 centnarów, wartości 131;356 
wełny polskiej i niebrak też gotowychksze.Dokonano kilka znaczniejszych ter:· PRZEM.YSŁ I. HANDEL. funtów szterlingów. Włos sprowadzony w 
wyrobów - większe tranzakcye wełną do- ~inowych obrotów po c~nach niższych od pakach sortuje sięprzedewszystkiem tak, 
minialną nie przychodzfJI wcale do skutku. bleżfJIcy~h. W cZfJIstkoweJ sprzedaży płaCili iż wlosy rozmaiCie zabarwiane układajib 
W sprawozdawczym okresie suma obrotów za kamIeń 2.921

/ 2-2.95. . ... Taryfa zamorska. Wyroby tytuni owe z się na oddzielne kupki, poczem pojetlyńcie 
ograniczyła się do paru zakupów wełny El/dla i skóry. Dostawa wołów stepo-. Konstantynopola przewożone będą, do War- kosmyki wyczesują, się ostrożnie, aby ich 

być niepowinna i widokiem swoim wywo-I Daleko prostszy sposób szybkiego napisania "V ogóle nasze "ziemskie anioły" biorą 
1uje jeżenie się włosów na glowie, oraz 8ensacYinego dramatu podawałaby recepta ai§ teraz szczerze do roboty: -, Panny, które 
inne oznaki przerażonego zdumienia. Le- francuzka, gdyby nie prawo rozwodowe, dotąd po ukończeniu pensyi żyły sobie ja-V ARSA VIANA. piej jest także niezwracać zbytniej uwagi które klasyczną: trójkę, złożonfJI z pana, pani ko ptaszki boże, które ani sieją, ani orzą, 
na krokodyle czy jaszczurki przedpotopowe, i przyjaCiela, pozbawiło prawie w zupełno- po wi§kszej części· obierają sobie teraz 

_u:r.-- które spacerują przed Tytanią i Sib obute ści, wszelkiego dramatycznego uroku. jakiś zawód; nie można wprawdzie powie-
W listopadzie. w

t 
flbardTzo pi~knie bWYtCzyszczone cd;,~arne par:'" Za.;li'YY rzetczni~ drkozwodłu ~aquet, nied·c~ dzieć, aby go wszystkie bardzo na seryo 

o e. rzeCIm, z y ecznym we 1.ug mDIe mu zyCIe za o S1.0 o p yme, wprowa ZI traktowały, przecież dobry i· ten początek, 
Wyszliśmy tu przeci~ z unie,sień,.v: j~kich I szczegółem z~. "Snu" s:J: dziwne objawyroz- przecie~ nowe czy~niki do, monotonnych z którego najlepsza mistrzyni, kónieczność, 

wir rzuciło nas wysokie C :MlerzwlllSklego. paczy Hermll po UCleczce narzeczonego. dramatow francuzklCh, w ktorych patrząc bezwą,tpienia wysnuje w przyszłości cały 
Nietylko owo G, ale i wszystkie m~ty pol- Herl~i~ bowiem, woł~jąc piskliwr:m glos~Dl na żo~ę ~awła ~ażdy:viedział, że musi szereg użytecznych kobiet-Iudzi. 
skiego tenora są przepyszne, co me prze- ,,?,d.zIeześ Lyzandrze wykręca Sl§ na plę- kochac PlOtra-lIcho WIe dla czego; co- Marzeniem mojem są zawsze dwa równo
szkadza, że owe uniesienia . by~y w ~ońcu Cle Ja~ fr:yga. .'. , .. prawda, gdyby .P~~lowa by1a panią, Piotro- uprawnienia: niewiast z nami, mężczyznami 
nudne; publiczność mówiła na rue: ".Wle~y, Z mewI:;domych ml tez powod?,w. wyr~- w!JIr z pewnośCIą, gllJęłaby za r::'awlem. i .lewej ręki z. p~a.wib~ Z~yczaj. od wsze-I 
już wiemy" a pr~sa na wzór ,P: JO~Vla~skle- cono z 1'011 owego l:yzanclra p.or;lzeJ pr~y- "DI.aczego?" ~ywa. czasem ruedys!rretnem kiego sensu sIlmeJszy, ktorYĘaże lewej rę
go pisała, "a Wl§C posłuchaJCIe, J~kle .to ~o~z~ny ustęp, w k~ory:n prZe~leZ tyle mle- p~tamen:, na ktoreslę taks!1mo me ?dpo- ce wyemancypo~ać się tylao wtedy, kiedy 
wrażenie uczynil na nas śpiew Mlerzwlń- SCl SIę tęsknotą ow~an,eJ poe~yI: ., wl~d.a, Jak na owo "glupIe zapytame" z prawa okalec.zeJe tak, że już nie służy jej 
skiego i ja:k?śmy bili ,mu pr~~o." Warsza- .... I ~y~o szczęŚCIe J~ko dZWIę~ chwllowe, baJkI. . , ża,del!- z udZIelonych przywilejów, wydaje 
wiacy unlleJfJI klaskac (mmeJsza o to" czy I J a:k Cle~ przelotne, ~ak sen krotkot~wałe, Konkurs .dramatyczny przywodZI mI na nn ~lę z3:wsze ,podobnym do z:vyczaju trzy-
w porę) ale jest to naród zarozumIały, NIkłe, Jak w czarnej nocy blyskawlca myśl maleńką budkę teatralnib tow. dobrocz: mama pIęknej polo~y rodzajU ludzkiego 
który zanadto często lubi pokazywać co I Która gwałtownie rozsIani św. hi.t caly- w której różni amatorowie i amatorki wspo- pod kloszem. 
umie. Z tego powodu ukazanie się na I zanim ~zlowiek. z.dąży wyrzec: Patrzcie! 'I magają udatnemi~przedstawieniami zadłużo- Cennym więc nabytkiem jest dla nas to. 
scenie lub estradzie jakiego "ulubieńca czy Paszcze CIenmośCl JUż onę pożarły. ną kasę towarzystwa.Lecz kropla to w morzu warzystwo ogrodnicźe. .'. 
ulubienicy", wy~oł~j~ z~yk~e taki wściekły Niknie tak rl}czo wszystko, co się świeci! wydatków wielkich, które sprowadziły defi- Wspomnianej już wyżej przezemnie sta: 
huraga.n 0~lask0:V.1 Jaklegos zac~w:y?onego .. ...,. , !cyt 8,000 rs. wy':nosz~cy. '" rusz~e .vet tow .. dobro ~opomaga dżielnie, 
huczema, ze rueJednemu Spoko.JllleJszem~. NIewIem takze-l me Ja Jeden Jestem w l Deficyt ten me urosI w przeClą,gu Jedne- choClaz zupełme na sWOJę rekę i z własnej 
amatorow~ art!styczt,1ych wrażeń~ przych?d~l t~j niewia~omości pogrą,żony, ?O mianowi- (go ro.ku; nie,! od. paru lat powiększal się inieyatywy. p.Bern~rd . H!1ntke, który pię
ochota uClekac! .zal11m naw:t owa ~ublelll: CIe st~ło SIę z clra;matem, premIOwanym na stopmowo; ~IC .me pomagały stereotypowe k,ny pomn~k zasługl stawl!1 sobie w pami~
ca otworzy tozane usta l cośkolwlekbądz ostatmm konkurSIe dramatycznym. Czy maskarady l WIdOWIska; tu znowu przypo- CI nakarlillonych prz.ez SIebie robotników 
wypowie. po to pisać uwieńczone sztuki, aby one le- ~ina się nieoceniony Jowialski "znacie" bez zajęcia. .'. . ' 
Powo~ów do oklasków teatr dostar~zy:ł żały: w za~om:ne.niu i nigdy nie widziały l t. d. . '.. . Nie rozwodzą,c .się- nad tym dodatnim fa-

teraz WIele. Rychter, p. Russel, p. GlUrl, "śwlatła kinlnetow"? Mamy tutaj przeclez lIlne towarzystwo, ktem wołam tutaj: . 
"Sen nocy letniej", koncerty symfoniczne. Co Bardzo to chwalebnie, że teatr pokazał które nietylko, że niema poj§cia nawet Niech żyje Bernard Hantke! Bogdajby 
kto lubi. Wreszcie jedyny, niedościgniony nam w tym sezonie nową, sztukę, nową I o deficycie, ale niema dotą,d członków zaIe- go wielu naśladować chciało! 
Żółkowski, powracając do zdrowia, zap~łnia operę. ~N~rz~czeni ,Ponchi~llego), sądzimy, gają,cych ":. opłacie. Taki. fakt.zasI;;iw:i6 Na za~óńczenie muszę dodać illustracyę 
teraz kasę teatralną" tego smoka lllena- przeCIez',ze 10statm~ p~emlQwana "Floryn-tm~głby kaz~ego" ,gdyby me. ?bJaśmeme, pr~ysłowJa:"Mą,dry polak po szkodżie," 
syconego. . .. , da: Fehcy:;na Fale~skIego mogł3:b~ była ktore do.dac posP.leszam:. ~OWl~ tu o t?- ktorą, zmtlaztern przed kilku dniami w sali 

00 do "Snu nocy letmej", kazdy kto moze byc wystawlOną" zalllm og!oszonYJuz przy- warzystwleogrodmczem, ktore natygódme teatru rozmaitości. . -
powinien zobaczy6 tę ~z~odziejsk!JI) prze- s~łoroczny konkur.s, pod we~waniem Woj- d?piero liczy swe istnienie; przystą,piło doń 'W sali swąd i dym oczy gryzie, a nos 
śliczną, fantazyę, w ktorej odegramu bez- CIecha BogusławskIego, nasypIe Dam nowych. WIele, pan naszy?h. umartwia. Co to takiego? - pyta . sąsiad 
wą,tpienia p. '\Visnowska trzyma pierwsze scenicznych utworów pełne kosze. Pierwsza I Zdaniem mOJem, stowarzyszenie takie I s:l'liada, -
miejs?e. Jak o~a gra .P~k~! ~dźciei z.o- n~g~oda, oprócz ?~powiedniej sławf' )11:Zy- było, nam. nad~wyczaj, P?trzebne ~ nigdzie I -:-A to dym z piekarni J anowskir.go, 
baCZCl?, a ::aczeJ prZYJedZCIe l ~obaczCl~. IiIeśc ma:;utor0W:ll czt~r~cyfrową, plem~zuą bowlem ?grodmctwo me Je~t, ~ak Jak u ~~s !dora tu pod saląsięzliajduje, odpowiada-
Piękme tez wyglądaJib Oberon 1 Ty tama SUUlę, zlozoną z JedynkI I trzech zer. Ozasu pOzostawlO~e, na lasce boskieJ 1 opiece WleJ- Ją dobrze poinformowani. . 
w bla~kach bengalskich og?i •. Na nic~ huk jesz~ze d.o napisania bogdaj ar~~dz~eła; skich z1'O~Zl~l. "Owo~ów jest malo - owo- Spaliła się już raz sala tego teatru przy
patrzec warto. . Proszę zas me patrzec wprawdzIe mewe~ug rec~pty laCluslnego ee ~ą, dr.ogle; . te ktore doskonale. u nas p~dkowo, teraz posta'fiODO ją 'w ten spo
wc~e na .Tytalllę wyu:alowaną n.a deko-. po~ty :S;oracego, kto!y n;awlal 8(Wpe verta8 u~a~by. Sl~ mogły, sprowadzamy z· zagr~. sob, 3.?y k!l'żdy. wiedzia.ł wrazie powtórnego 
racJI w pIerwszym akCIe. :MalOWIdło to,lstzlum 1 kazał po slędmm latach przecho- mcy .~ez razy podobne, bardzoprawdzl- spalema,zepIekarnia JanowskieO'o'bYła. 
któregoby si~ powstydzil klasyczny Paca-l wania u siebie r~kopisu, odczytywać go i we ~da.llla, . słyszeć lub wyczytać moźna. 'przyczyną pożaru. l!> 

nów, przedstawia, jak kobieta ~budowan~ dopiero karmić nim czytaj~cl.b publiczność. KobIety maJ~ tn pole szerokie do pracy. "Mlłdry polak po szkod;lie."· Echpwicz. 
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nie połama? ro ,>kończeniu operacyi wIo- naszej, zapelni bez wą.tpienia. i tym razem' 4, na odr~ 5, na tyfus brzus..:ny 7. Z nie- llic7.bie m~~cl'.ylm 1, k~blet 4, a mi~nowi()i;-' F~lik~ 
sy gatunkUJIll SIę dokładnie, według długo- salę teatru V' t . " wiadomeJ' przyczyny zmarłv 53 osoby. Bołozewski, lat 62. Katarzvna \Yleczorek, la'; GG, 
śd i-albo się farbują, jeżeli idlll na sprze- D rekc "lC ona." , t ". Joanna Maryanna Matacka; lat 4.6, Katarzyna Pik. 
daż fabrykantom szczotek alb t" d d st Y ya w~az z, rezyse!YIll z~Ję.e ~1lI wy- - Rade/! dyrekcyi szczegółowej płockiej lat 21, Anna Luba lat 6:::. 
tkackich warsztatów na', o, ez l /b, o !l:wą; nader pIęknej, orygmalneJ 1 megra- mianowany zostal: przez komitet towarzy- Ewangelicy: d .. ieci do lat 15-tu zmarło 10, w tej 

, b' k' k' lozmmte tkamnr- neJ dotychczas na scenach naszych sztnki stwa p. Ludwik Komierowaki. lie~bie chłopców 5, d~iewcząt 5; dorosłych l, w tej F; ry, acya t am~ ?a Jl~eb!e zasadza SIli) ludowej, pod tytułem Smocza jama. tl Sli- _ Resursa kupiecka w Lublinie urzllldza w lic~bie m\lżczyzn l, kobiet -, 8 mianowicie: 
~ ~i~~~e r~fi~~~~'a~D;I~ włosow w ~łyn al- czuy, swoj~ki, ?ieply wiersz Jana Nepomu- każd~ sobotę koncerty amatorskie, w kt6- R~~~!{~~~l;aj1.t~~i do lat I5-tu zmarło 7, w tej 
,n., y ,H tY:' r czem dOPleJ:'O t~a cyna KamIńskiego, nader oryginalne i cha- rych przewodniczy muzyk, zamieszkaly w liozb!6 chłopców 5, dziewczlłt 2; dorosłych l, w tej 

SIę J~ na ~WJ .ym. ~c lm wa~sztll:cle, Je- ra.~terJ:styczne postacie, intryga zewszech- Lublinie p. Limperg. Tego rodzaju roz. lic"~lO m\)ZCZjzn -, I)koblet 1, a mianowicHl: 
dnakze ,:l1e pr,MuJe SIę. W stame CIep~ym. lUlał" . lllteresnjąca, muzyka Kurpiilskiego rywki ścią:gają: do resursy wielu bardzo lu. Fr_}~cz~m~a~n~N~a~ch~H~,~l~at~, ~42~.~~~~~~~~~~ 
Szerokosc tka.:nmy wyno~l, zwykle od 3l? do barw~a i melodyjna, którlll inni kompozy- blinian, gdyz po skończeniu koncertów od· - TELEGRł.MY 
80, centymetro,w. ,DawmeJ, osn0'Y~ roblOno ,t~rowIe tyle razy starali sit;) naśladować, bywajlll siE;l wieczorki tańcujlIlOO. Oprócz GIELI)Olłl.~J. 
IDlaną, obec~le Je,dnak uzywa SIę do tego me mogąc jednak dorównać twórcy piel'. koncert6w, grono inteligentnych mieszkań- Z dnial I Z dni ... 2 
bawełny .. PlZed kll~u lat! pewna fabryka wowzoru _ oto z31ety sztnki, kt6re przy ców Lublina zamierza wkr6tce wygłosić Giełda Warszawska. 
w WO,r~ce,ster WY:Oblła duzy, dywan z, 'Ylo~ starannej grze, piE;lknej wystawi~ i taIICach szereg odczytów. 1',Ii'ildzy innymi, jeden z Żl}danozkollcem giełdy. 
sa kon;;k1~go, ktory ud,ał SIę; znakomICIe l char::kterystycznych-najlepiej za soblb prze- lekarzy wygłosi odczyt ,,0 ubiorach w da- Za weksle krótkoterminowe 
okazał Sl~ n~dz,!yczaJ trwał,pn. Włosy mówHlI ze sceny. Od kilku tygodni odby- wnej Polsce." na Berlin za 100 mI' ... 
kręc?ne uzywaJ~ SIę powszec~me do wypy- waj~ si§ ciągle pr6by i repetycye muzycz- - Cegła ogniotrwała. W Opatowskiem :: ~~~:r:: Iti, t~. : : 
c~ama mat~:ac?w, podusz~k l t. ~. Z wł~- ne-~ic dziwn~go - "S~~ocza jama" b.~dzie znalezi.ono po~ła:dy wyborowe glinki ~gnio- "Wieueń" 100 tJ. , , 
sow zbyt kI~tkICh ,krę~ą Sle szn~lly, z kto- w kazdym raZIe stanowlC o powodzemn se- trwalej, z ktorej wypalona cegła w Ulczem Za papiery państwowe: 
rych na~ępUle rObllJJ, Sl~ gru?e h,ny. Przez zonu. nie nst§puje angierskiej, a. nawet do pa· LiB~y Likwid. Kl'. Pul. . 
gotow:ame wIo s ~on~kl, staJe Sl§ elastycz- (-) Zima tegoroczna zamierza uszczęśli- wnego stopnia przewyższa jlb w dobroci. Ros. Poz. Wschounia , . . 
nym 1 w tym stame IdZIe na sprzedaż. wić nas wszelkiemi szykanami. Użalano Analiza, odbyta w pracowni dr. Weinber- Listy Zas. Ziem. z ij\j r, Lit. A. 

, k lt" " " mate 1 • • Sl§ \V. 1'0 u zeszłym na brak lodu, na brak ga, wykazała zalety tej cegły. LiatyZaBt, M. Warsz.l:)er 1 

sanny""-otóż zdaje się, że życzenia nasze w Tak więc przybędzie krajowi nowy pro- "" " "II 
tej mierze nie doznajlb obecnie zawodu, - dukt, mogący skutecznie rywalizować z za- "" " ,,11I 
przeciwnie, śniegu mamy już tyle, iż raczej granicznym, bardzo drogim ze względu na Li~ty Z~st. M, lodzi S~r. li Kronika Łódzka. 
nawał jego może uniemożliwić sannę, jeżeli koszta transportu. "" .. " II 

(-) Pobór wojskowy. Wspominaliśmy nie. nastąpi rychły wywóz nagromadzonych - W Krakowie odbyła si~ w zeszłą nie- "" " "Ul 
wczoraJ, że komisya poborowa uie ukoń- zasp śniegowych. Jnż teraz niepodobna dzielę kOllsckrac!/a kosciola Dominikan6w, Giełda Berlińska. 
czyla jeszcze c;l:ynności swoich. Wzmiankę przejść z jednej strony ulicy na drugą, a 9dbudowanego po spaleniu w roku 1850. Banknoty rosyjskie Zlu'az. , 
tlli uznpełniamy wieścią, że wielu popiso- szczególniej zasypane są ulice wązkie i po- Swiątynia, w stylu gotyckim, przedstawi,a " "na doat. 
wych ukrywa się, celem uniknięcia obowią- dwórka, na których zaspy dosi§gają; okien się nader okazale, Konsekracyi dopelmł Wek:,le na '::r::Bh:~g t~: 
zku stawiennictwa. Onegdaj policya przy- parterowych. Wczoraj spotkaliśmy kilka z wielką uroczystościt)s ksiądz Albin ~un::- u "dt. 
trzymała ośmnastu popisowych, ukrywają;- wozów naładowanych w§glem, które nie jewski, biskup krakowski, w asystencyl bl- " Londyn kro 
cych się przed komisY/b. mogły ruszyć z miejsca, gdyż siła jednego skupów Krasińskiego i Janiszewskiego. : Wi~;leil (~~. 

(_) Wczorajsza poczta poranna nie nade- Ironia nie wystarczała do wyciągnięcia wozu -----M y Dyskonto prywatne 
szła do Łodzi. Z powodu zawieji śniez- ze śnieg~ - woźnice zmusze~i byli toro- T E L E G R A .. 

b h d wać sobIe drogę odgartywamem zasp po )' . -- . . 
nych pociąg oso owo'pocztowy, pt'zyc o zą- przed kolami. Jeszcze dzieli lub dwa po- Zurych, 1 grudma. Tutejsza rada ZWlą;Z-
cy do Łodzi o godzinie 10 minut 10 - u- dobnej zawieruchy a komunikacya w obrę. kowa wydaliła anarchistów Newe'go i kup-
tknl!ł w drodze. bie miasta stanie się piemoźliwą. Powta- ca Hausera. 

Giełda londyliska. 
Weksle na l'clers/JIll'g 
Dyskonto ó% 

47.50 
9.60 

38,30 
,79.-

S7.70 
96.50 
!l7.l5 
97.-
96.-
93,30 
92,65 
92.40 
85.-
84,50 
S4..-

47.40 
9,GO 

38,30 
78,90 

S7,80 
96..10 
97.10 
96,90 
96,-
93.30 
92,75 
92.35 
S5,-
8i,50 
81.-

211.40 211.95 
211,- 211.60 
21090 211.35 
210.10 210,50 
207,70 208,Hl 

20,44 20.44'12 
20,261/1 20,27 

166.- 166.-
3'/4 3'/ł 

Pasażerowie, którzy rannym pociągiem rzamy, więc .. że nie na~eży zaniedby~va6 oczy- Peszt l grudnia. W izbie deputowanych 
wczorajszym udali się do' Koluszek, powró. szczanIa ulIc z nadmIaru zasp śmegowych, " , . 

WYKAZ DEPESZ 

cHi niebawem do Łodzi. Podobno ruch gdyż. później i wywóz stanie się niemożli- przyjęto wlllosek, dotyczący zreformowanra 
pociągów PQmi~dzy GraniClł a Warszawą wym - będziemy więc musieli czekać, aż izby wyższej. Stronnictwo wolnomyślnych 
ustal chwilowo zupełnie. śnieg~ p~c~nt)s topnie~, C? nie prz~czyn~ się przedstawiło wniosek gruntownie umotywo-

(-) Handel ~ortami zimowemi ,ożywił si§ bynajmnIej do ułatwlema komumkacyI. wa.ny w sprawie odrzucenia projektu bud-
znacznie w ubIegłych dwn tygodmach. K~p-

d · ", TTRONIKA żetowego. cy spo ZleWają I:Ilę znaczną] poprawy w lll· L30- ' • d 
teresach z powodn ostrej zimy. Bied~cy KRA J ° W A I Z A G R A N I C Z N A. Odesa, l grudnia. Depesze ostatme 0-
złorzeczą:-zima zeszłoroczna była dla mch noszą o zupełnem zawieszeniu komunika-
bardzo dogodnlb. Z ,tegosamego powodu Warszawa. Sale zal'oblcowe. Z Pe- cyi okrętowej. Na morzu Azowskiem licz· 
jednym korzyść-drugIm klęska. Tak zwy- tersburga donoszą, że projekt urzllldzenia ne statki zaskoczone zostały przez kry lo-
kle bywa. w Warszawie sal zaroblwwyclt imienia Sta- dowe. 

(_) Z teatru pol,skieqo. We czwar- szyca, uzyskał już ostateczne zatwierdzenie ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tek powtórzonym będZIe efektowny drama~ władzy. - Z powodu zasp śniegowych i wstrzyma-
Wlaściciel kuźnic" Ohneta. O wartOŚCI - Zdrowotność Warszawy pogorszyła się nia ruchu pociągów, rubryk~ "Ostatnich wiado-

niedol'F;CZOIl!/dt przez tult'jsz'l: stll(,y{} lt'/egra
{teZ/uf: z powodu niedokladnych, f1llresów 

i illllydl pl'Z!/l'zyll. 
Adulf Dube - Allcl Lande'- Kalmanowicl'.- Chll.im 
l\1ileWRki - Kirszenllokiel, KonstantynoWdka 320 -
Bube RokicineratrMse 558 -- Ilerazkorne - Leib 
Moszkowicz, Haus Ruprich - Moszek Hersz - Ho 
Greilich - Isaak Rosenberg 276 - T. A. A. Ro~en-
fu~ .. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Manteuffla. G. Distelhorst kp, z GlaulJhau, 

P. 1'orhe8 inżynier z Brna, J. Prosorow kp, z Ki
jowa, S. Liepschitz z Warszawy, F. Regel kp, z 
Brna, H. Thewissen kp. z Verviers, Ulich z War
szawy. A. Bonkowski z Koseliska, A. Rusen z Ra
domska. 

li 'l'ś " l' znacznie w zeszłym tygodniu. Zmady 242 k' '1( d .. ' tego utworn wspomllla,l I?y J,uz, n. era,z. 2 mości" oraz "Giełdy warszaws lej w zlsleJ- - Szanownychodbiorc6w. naszych za-
d "" osoby - z tych 106 kobiet - ogółem o, 6 ć . Felietonista nasz na mlema!. rowlllez, ze d szym numerze pominą musImy. wiadn.miamy niniejszem uprzejmie, że z 

Włas'cl'ciel knźnic" nie scho<lzi z repertn- os6b więcej, aniżeli w tygodn,iu, poprze .mm. d' dz'" t . l' b' 
" d Z l' ł b ał na'wIAksz'" lIczbA DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. meIU ISIeJszym nasza apre ura l ~ar Iar-aru scen paryzkich i od pierwsze~o prze. - apa eme .p uc . z~ r o """1( ." nia zostaie nanowo w ruch puszczonfl. 

d k ofiar a llllanOWlCle 44, suchoty 36, katar ,. d' h 29 l' "O ll'~opada il -udnia" 'ł' stawienia zawsze je na owem . Cle~zy SIli) , Zmar I w mac "Q" 0
4 Z uszanowaniem 

. 't~ d" Dra kiszek 20. Z chorób zaraźliwych na bro- Kalolicy: dzieCI do ,lat lb·tu J:lUarlo 4, w te~ 
powodzenIem, ściągaJ/bc Łumy W:I zow. , - kIt 8 liczbie chtopcówt-l, dZlewcZl}t 3; dorosłych ,6, w tej I Bracia Sznelke. 
mat ten, grany bardzo staranme na sceme nicę zmarło 11, na sz ar a nę ,na ospę 

szysz J'eJ'! To ona. to ona? - Uciekamy przed światłem, dosięga 
'mi co innego. ' k Zd d I - Nie wiem... - Nie grywała dotlIId Ulgdy. nas muzy -a. rą zona żona gra fantazye 
'I - Powiedz mi coś bardzo wesołego, bar- - Cóż zt/bd? Dzisiaj przyszła jej do zdenerwowanego polaka, akompaniuje IDę. 
dzo ... dobrego. Opowiedz j:;k~ ba~k§ pięk: grania ochota: N~dno jej ~oże samej .... żowi w jego pios.nce mi~osnej. , 
ną i nieprawdopodobn~. SWIat Jest takI - Nie lnblła nIgdy mUilk1... . - LaUo, zakImam Clę, błagam, pozwol 
czarny... Rozwesel mme. - Zkąd wiesz to? Zką: wiedzieć mo· \ mi zamkną;ć ten balkon. 

_ Żył raz człowiek, który cierpiał, ~e żesz co ona lubi - lub nie lubi? - Nie, nie zamkniesz go. I po cói? 
miewał chwile niewysłowionego sZczęś,Cla. F~le dźwięków z całą sił~ dopłynyły do Słyszelibyśmy j~ taksa mo. J esŁeśmy jui 

CHORE SERCE. 
POWIEŚĆ 

przez 
M A T Y L D Ę S E R A O, 

Był roet~; zapomni<mie, kt6re inni znaJdu- nich, jak gdyby im D;akazywały milczeni~. na to sk~zan~. , . , . 
Przełożył z wloBk~nisław Kempowski. jlJJ w winie, w haszyszu, w r~j,ach sztu- Umilkli. Op~nowałl l?h znowu .męczarn~~ - Ot J~k Ja CIebIe menawldzę! 

cznych, _ on znajdował.w swoJeJ fantazyi.niepokoju, glllewu, Jakle na ChW1lę oddahc - A Ja! - zgrzytnęła Lalla, patrząc 
cZĘŚĆ CZWARTA, Umiał marzyć. Marzemem upaJał się do potrafili od siebie. nafl nienawistnkm wzrokiem. 

III. głębi. Co wtenczas widział, oczem śnił, I f Al.by. nie bi~ieć ś;iatłr w w~eżyczc~d co~ 'I' Marceli ucie ł z willi. 

(Dalszy riq,g - patrz Nr. 258}. nie mówił tego nikomu... I nę I SIę Z a onu o sa: onuj eraz Wl ~ 
ł - A potem... .. Beatricy prześladowało ICh znowu pod m·1 V. 

Wybiegła na .b,alkon, oddychają,c. gwa • _. P·otemJ'ego fantazya tak-lak l wszyst- n", formIlI,' P . ł l k . . 
h l k " oczy nspa J'~ b d d b - rzymos am tu sza slężnc1 l)ani-

townie. Po c Wl 1 przym nli)i~ ,! ,- kie inne, wyczerpała samlł siebie, spaliła - KSIężna gra ar zo, ? rze -: za~wa; odezwała się Joanna. OJ 

kajała się powoli. Marceli, nIe, smIał SIę, Ł l ogniu Poeta oszalał. żyła Lalla. - A gdybymjej odpOWIedZIała. Dl ? 
odezwać. Ogarnęła go meskonczona go- slę_weSmWuatSnnayntwoJ'a ba·ika. ,_ P.ani tego nie nczynisz! - zawołal - aczego . 

. b' b' łtylko o u - Deszcz pada, księżna pani zmoknąć-
rycz. Wokoło Sle le, w so J~-czt; _ Smutna? Alboz' nI 'e uŻy\TVał SZCzi>ŚCla? MarcelI. , b" h d . , le walczył "'" ś' P? Y mogła przec o ząc przez taras. 
grom zupełnego· meszczę~cla; n " Z' CI 'e w ·sobl'e samyuI zawiera własn", na- - Masz p, an sills.zno, c. o co .. D . k k ". b t znlhllowa Y .~ I b I d t· - Zlę uJ'ę ci. Czy J'est SillŻ., w do-'uż czuł si§ zupeime po l ym, , - grodę lub karę. . .Popatrzy l na 'Sle 16 o owa ym .wzro- mu? ~ '" 
~y~ moralni~. W~zystko przynosąo .~u -' A jednak smutna to bajka. klem.. . . . _ Nie, wasza ekscelencyo. 
tylko cierpieme: ml~o~ć dozwol~n~ I grze· _ To my, Lallo, jesteśmy smntni. - \Vlele CZUCIa, tak-:-wlel~ c,znc~a - w~- _ Czy wyjechał powozem? 
szna, serce .otwarte ~ ZImne, to pWlw,sz.e .na- _ Nie, nie, nie móW tego .. -!3~jlil si~ sz.eptała L~l!a. - ~daJe pu SIę, ze obmo- _ Nie, ekscellel1cyo. 

-miAtne i mezrozumlale, obydw~ Cl,elpl,aly slllut·ku. Przef\pd. źmy wesolo dZ16n JutrzeJ- wIhśmy, ks:ęzn~, mOJ drogI. N" d" t aby mu '" . k . zez me CIerpIał L"'" ? N tem mówić zacz"- - awet"me WIelU, g zle Jes , przez niego Ja ·1 on pr. . szy _ koniecznie wesoło. Chcesz - le Ja plerwszy o ." go poslać. A czy jest Józef? 
Chciałby z~pomnieć i być zap~mlllanym, Wyjedźmy ztl'lld łem. 
ale i o nim pami§tano. AnI Jed,en pro- = Dobrzej poplyń~y do Amalfi. - ,Och! hip~kryzya!. .. ~ch! ~eraz walc - Nie, ekscelencyo, wyszedł wraz z ksi§-
mień w tych ciemnościach. Duszę Jego za- _ I owszem. Rauo wynajm~ łódź :la· ChopIna. Do .Jego t;t,,:orow mIałam ~Y;n; ciem panem. 
legała noc jednostajna, bezbarwna, bez- low".. Co za świetn~ myśl miał~ś, ~allo. paty~-przez ~~ka mlesl~cy. A ty kSllllz~. - Dobrze. Daj mi znać jak powróci. 
dźwi§czna. l' . g Ufuniechnfilli się do .siebie. ~!elkl spo- - M~lo nn Jest zn.any. ., - Ksi~żna pani tutaj zostanie? Czas 

Lal1aterazuparciewpatrywa aSIę w mego. kój zdawał si~ teraz ich ogarlllac .. Bur:za :::- N16sły,załeś mgdy kSI~żneJI grajt)s- doprawdy szkaradny. 
Pochwycił jlll gwałtownie i pocalował te rzeszła. Smutek, gniew,- skryły Sl~ gdZIeś ceJr . ' - Zostan~ - odparła obojętnie Bea-
m3gnetyczne dwa czarne brylanty. ~ na'dalszym zakllltku duszy. - NIe, m.gdy., trice. 

_ Nie! nie! -. szep~ęł~ LaUa z ,pr~era- Nr: le 'akieś oddalone dźwięki zaIl1l!:c~lJ: - To .dZ1w:n~! Słuchaj, słuchaj; jak~ - O tej porze Sorrento dziwuie po-
żeniem. Czyż me .WldzlSZ, ze twoJa zona l' l ~ iltwą; harmonię. Ooraz wyraźmcJ melancholta Wleje z tego tema.tu. MarcelI, smutniało. Po pierwszych deszczach wrze
na nas patrzy-o tam l .. 'd06~odziły do nich tony beethowenowskiej twoja żona musi być smu~nlll· .. śniowych zniknęły z brzegu morza kabmy 
Ręk~ wskazała m~ wIe~yc:zkę SangIOr· sOlIat; melodya szeroko rozwijała si~ w - ~a Bogal ~och~sz Ją, chyba WIęcej dla k~piących się. Przez kilka tygodni 

gio, k~dy błys~czało J,as~e s:vlatło. I nizki~l basowych tonach, pod,czas' gdy odemme:- zaśmIał 8l{l sucho. panow&l'o jeszcze letnie ciepło . 
. Oboje stanęh OSlUPla.b, me mogą;C oczu wiolin' dorzuca! do niej boleśllle t§sknlb - Byc, może. . ' Na początku października zaczęły pa-

oderwać od oświetlonego okna. ,tkę jak gdyby j~ki oddalone, wzywa- MarcelI zerwał ~lę z krzesła gwaltowllle, dać deszcze' ciągle, które zabrały z sob~ 
. . * :'::: ratunku, pomocy. abyzamkną,ć drZW,l od balkonu, ale Lalla kurz i ciepło, kolory i zapiLchy kwiatów, 

* * J _ To ona ~ szepnęła Lalla. " szybsz/b .była od ~lego. •. liście zanadto zielone. Dzień przechodził 
Która godzin!!.? _zapyt,alaLalla. N' dowiedział. Wsluchiwah SIę w ~Nle zamykaj tych drz,WI. ChcEJ jej szybko! dłużyły się tylko wieczory. Letni-
~ Wpół do dwunastej. Zmęczoną; je- lek o ,Pk d by wy.J'awi6 im ona miała słucha6 - zawołała stanowczo. cy tęsknili za Neapolem, za jego ruchU· 

muzy ę, Ja g y " d' '. LII·' k 't okrutna 'ul' ,. t t . t ' nie od- ś . ertelnie smutną taJemmcę· Fale ZWlę- - a o, Ja as y. " sie- wenu WamI l ea ramI. 
s e~ Tak, zmęczonlll jestem, ale k~l 1e aly pokój - Patrz l słuchaj Marcelt. .My tu 
chodź jeszcze. o~ zTo \~ma _ po~tórzy:l:a Lalla. dzimy, a tuż ~bo~ b~yszczl ś~iatlo, przy 
, _ Zawiełe cierpiałaś dzisiejszego wie- _ Może nie ona. li:tórem sa~otme S18dZl twoJa zona. 

_ :Bf!ldź-źe szczerym. Jakto! nie słY-l - LaUD .... 
cz~~Nie, nie' ~ów już ó tem. powiedz 

(Dalszy ciqg nU,'jtqpi). 
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TEATR VICTORIA. 
vVkrótce -w-ysta-wiollyxn zostanie. obraz ludb:Wy p. t. 

"SMOCZA JAMA" 
napisany przez J. N. Kamińskiego~ z muzykI!! Kl1.rpińskiego~ 

Bilety już teraz można zamawiać w kasie teatralnej. 

~#::.::.,~.::.:.:o:-.:-.:.:.:.:.x-.x-.~.:-a:-.~:.:.,~ JEST DO WYNAJĘCIA 
rJ • • • ••• ~~:1 od l-go stycznia 1885 r. 

• ' NIDIeJszem mamy zaszczyt zawIadoIlllć szanownI! publtcz- 4t.J . 
~~ nośćt że.w naszym b~dynku ~abrycznym urzą~ziliś~y lokal do .' SKLEP .. 
~.1 sprzedazy CZl!!stkoweJ, w ktorym- sprzedawac b~dzlemy ~"'~ w gmachu W-go Scheiblel'a ód uli-
~ ~ - , ~;1 cy Piotrkowskiej (dotychc7.as przez 
~~1 pO cenach fabrycznych ~M~pani~ Dz~echcińskll: zajmow~ny). 
t.~· . . ~~1 InteresancI raczą Sl~ zglas7ac do l- ftUUGTVI _ .. VTAW"YJ-- "'*..4 /I.~ministratora w tymże domu za-
~ V D A »A~" -M n_ r.'lllleszkałego. 961-3-1. 

~j i inne artykuły damskie idziecinne,~ ~.~ 
~~ , ~~ DO SPRZEDANIA 

~~~ Ja.kób IIirschberg &, Wilczyński ~1 L A S U 
~~1 ulica Spacerowa Nr. 771. ~-f '~.B Alf l!!! . 

~1 938-2. ~~1 ~~t:g UtU'-~ 
~"'-.""'.""'."'.'9".'9".'9".""'.""'8'T',,'·.'T'.'9".""'.'9".'T'.""'.'9".""'.""'."'.,....~pt~ przewazllle sosnowego, w pomlesza-, ~:.6.: ... ... ... :.6.: :.6.: " .... A,. 4= • ... 4= ~ A :.I: • 4= ~~ niu . z brzezinl! i dębiną., o 9 wiorst 
___________________________ od stacyi Rogów, w· otoczeniu wsi 

Ogłoszenie. 
ksi~ztwa łowickiego i w blizkości cu

Bekann' tmachung krow~i .. Bliższej wiadomoś~i udz~eli 
. ' . • właśCIcIel bufetu na staCYI Rogow. 

, 942-3-1. 
Mam honor uprzejmie zaprosić, Ich erlaube mirergebenst samm- ___________ _ 

wszy!!~kich wierzycieli masy upa- tli che Glaubiger der Concursmasse • .• 

d1~.~Cl :firmy "Rubinstein i K~łuszy- "Rubinstein e, tKałuszyner" auf Don- Dr . A Ha] [r O~Zkl ner : .aby we czwartek, t. J. dOla nerstag den 22 November (4 De-
22 l~s~pada. (4. gr~dnia) r: ~. o c~mber) d. J. zu einer Besprechu!lg I I 
godzlllle 6-eJ, WleczorzechCleh ze- dlese COllcoursmasse betreffend elll- , 
brać się w lokalu M. D. Kaluszy~ zuJaden die an diesem Ta ge um 6 LEKARZ 
ne:-B w. domu p,?~ Nr~ 515 ,przy Uhr Abends in der. Wohnung von WOLNO-PRAKTYKUJĄOY 
ulICY PlOtrkows~leJ.' w m .. ŁO?Zl, M. D; Kałuszyner l~ Hause unter mieszka przy ulicy Cegielnianej 
ce.lem narad~ema. ~l~ nad lllektore-- Nr. 515 an der Petrlkauer Strasse Nr. 271-d obok domu braci Baruch., 
IDI ~westyamlj teJze masy dotycżą- statt:finden soll. ,. 
ceml. Jul .. -, , .... , .... r ..... 

Ill
·.t ... er. Przyjmuje chorych codziennie od 

~., .-........ . godziny 8-ej rano. 
JnIil1.szKl1.nitzer. Biednych bezpłatnie. 

921-14-1. . 

Na . Gwiazdk~1 
---

Księgarnia 
• 
skład nut I 

pod firxną 

R.SCHATKB 
(daurniej §. Zienkours)4 i §p.) 

,zaopatrzyła skład swój na tegoroczll~ g~iazd~ę 
w znaczny wybór dzieł stosownych na podarki dla osob 

starszych i dla młodzieży; 

Dzieła ozdo bne illustrowane. 
PAMIETNIKI PASKA 

18 wielkich miedziorytów rylca Jana Lewickiego. 
Stara baśń. - pamiętniki kwestarza . 

Mohort. - 1\1:arya. 

Albumy malarzy i rysowników 
POLSKICH I OBOYCH. 

Grottger. - :Matejko. 
DeCregger. - Val1.tier. 

Dzieła poetów 'polskich ,i obcych 
w oryginale i tłumaczeniu .. 

ANTOLOGIE. ' 

"W"ielki vvybór 

KS14ŻEll DLA DZIEm 
z obrazkami na tekturze lub płótnie. . 

KSI4ŻKIDLA lIliODZIEŻY 
naukowe i powieściowe. 

K8x,4ŻB:l DO NABOŻEŃSTWA 
. w oprawach skromnych i najozdobniejszycll. 

Książki francnzkic i nuty muzyczne 
w doborowym wyborze. , . 

Nadto księgarnia poleca się w przyjmowaniu 
pren1lDleraty na urszystkie pisma 

peryodyczne, w kraju i zagranicą wychodzące. 
949.-10-1. . 

Niezaleznie odzaszłego U mnie ·pozaru 

SPRZEDAŻ WIN I DELIKATESÓW 
n·a miasto odbyw"ćsię będf&ie w §KLEPI~ JłBON'J!OWrB~ 

ó czem· zawiadamiając szanowną publiczność miasta i okolicy, - polecam się ńadal jej względom. 

964-5-1: _ L. JAMIDZE SKI. 
............... ~@ll@lll1JJi~If?JJ@Jt~!J@ll 

~ UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE. 
• pod dyrekcyą , 

JOZEFA TEXLA. 
Przykład:' M~żczyzna' 30-letni zawiera ubezpieczenie tego ro

dzaju, że kapitał rs. 5,000 będzie jemu samemu wypłacony w 60-m 
roku życia, albo też w razie wcześniejszej śmierci tenze sam 

W k d' 4 d kapitał będzie natychmiast wypłacony jego żonie lub innej oso~ 

Wł 
c~warte nlIa gru nia bie wskazanej przez ubezpieczonego w polisie. Za ubezpiecze-

aSCI
" CI" C knZ'nl" C' nie takie płą,ci się Towarzystwu Ubezpieczeń "ROSYA" kwartal

, '. . .• . onej składki rs. 40 kop. 5.6:. Ubezpieczony uczestniczy w czy-
stych zyskach towar:l;ystwa. 
,Bliższe szczegóły o ubezpieczeniach życiowych • znaleźć UlO,. Sztuka w 5~citi odsłonach,z ,frau

cuzkiego; Jerzego Ohneta, grywa:" 
na z nadzwyczajnem powodzeniem 
w teatrach paryzkich.PrzelQżyl Ar-

żn~ w odnośnych broszurkach towarzystwa "Rosya", które na 
żądanie wydaje, oraz rózsyła bezpłatnie Generalna reprezentacya 
tęgoż towarzystwa w Warszawie (MarszalkowskaNr. 56), oraz 

główny agant pan W; WIZBĘK -w Łodzi -

,ODLEWNIA' ŻELAZA Dr Garfnnkel 
i urarsztatymecllaniczne mieszka obecnie 

""Paulinów" 'W domn Kamilu!ikiego 
w,Pruszkowie pod 'Warszaw!!; _ NA NO\VYM RYNKU. . 

kantor w Warszawie, Marszałkowska Leczy choroby kobiet i dzieci krtani 
754. - I.' uszu. ' Nr.' 53, 

l ROTH~!!~cza~ą: Synowie .I.ce-:a. ~Fi~Iia III!It~I!I!I!!OK~IE.rn~:~"SKIEII!IIIGIIIIO ~11Nl·'-
Transmissye najróżnorodniejszych ; "=, 

roz~iarów po niebywałej nizkiej ę,;/ FILIA ~ÓDŻ ' ~ 
ceme' , '; d.ystyla.:r:c.5.. pa,:ro'VV'ej .~ 
.. 9 kop. ża funt, ~ Ł.MOKIEJEWSKIEGO ! 
umożliwionej własnego wynalazku .. ..... win Zieliński. 

~cz!!tek O godz.8~ej punktualnie. 

, DO SPRZEDANIA. 

4-/; w-lók 

aparatem "SzY!lko-tokarz." . -= w WARSZAWIE. I='! 
, ulica Piotrkowska Nr. 509. , . §chod.y -zelaz~e wszelkiej '-le9ZYfsłUjgCW od roku 1859 a otwo- et 

Do l-go Października 1884 r. 2awarto w Towarzystwie Ubez- ko.nstru.kc. yl, kompletme wykończa-, ce rzona w .Łodzi od lat dwóch, lo; 

Piecz.en ,.Rosya'i 9,072 ubezpieczeń . życiowych ńa ogóln~ sumt ne, pO rs. 6za 100 (1.. ~. m~ h01~m: polecić~zanownej S 
, 9 50 Odl . J' b Ik . ~ r>ubhcz~OSCl miasta .todzi i bko-. .,o!' , . rs. 34;3 8,4 . . , ewy ze azne\ a onowe l grub~\ ..pi IICY' Spirytusy LY C ~ 

884-3-2. sze budowlane po rs. 3 kop. 50 za ~ c '. ' , I lery, remmy, ;;; ~ ognakI, ~ra.nge, Rumy- i Wódki, 
MA - iid$ilii' ;;'1'M1lI$!!).,....q ;;;.. 100 lI.. .= w dobroCI me ustępujące zagra- •• 

d?brej, ~y~n!e.i, w: tem wł?k~ no- 'n' WA POKOJE' " Materyały najlepsze, -wykonanie mcznym. Ceny tanie sprzedaż =-. 
Wl.ny pO SWleZ? WYClęo/m leSIe, obok Ochotnik- '. '.. ' , .. szybkie i l1ajdokładniejsze. . SI hurtowa i detaliczna,' oraz dla ~ '. 
mIast: BrzezlD;y, Glownot Ł~szko- • . . . , ' . . Z b.alkonem, na plętrze,a takze' 911--"-6--'-2. ,a. p.p:. 8to:ar~y Spirytus do politUry; S-
wi~] przy koleI wa;sz, awsk~-wledeń- zyczy sobIe przYJl!c mleJsąe reJn;Ita. Sp,l"hlllff1 murowanv na 'skład ' ~ uhca PIotrkowska Nr. 265 obok -
Sklej. Cena za wlok~ bez lllwenta.,Łaskawe oferty pros~~skl3:~ac. za U U LJ. '. " J ,; . . N Cukierni p. WUsfehube. ;' 
rzy, z obsiewem ozimym, rs.2,250. Nr. 350 w redakcyl.llDzlenOlka s~ ~o ,:ynaJęCla zaraz, przy ul:Cl DENTYSTA. .l .. I1J'ła:no1f"~ ~ .' . .875-3-1 .~ 
BliZszej wiadomości udzieli właśchŁódzkiego.!' 963-3--1. Oegl.elmanę~, ~'r dom~ W -go FllI'-

1 
ulica piotrkowska vi8-a-ri~ cukierni ~I Pilia J.,,'M. OIlTEJE'ur(lV'fIlG·O .. '~ 

Jel bufetu na stacyi Rogów. pOWlCza~ Stroz' wskaze. W(j~tehubego. B04-3!j..:o lJ JUłHJAJJJ 

ZIEMI 

Redaktor i Wydawca. Zdzi,,;raw Knł:akowski. j(OSBO~UlHO :qeHsypoIO. JIOJ{Sb 20 Ho.aÓpa: 1884. W drukarni L. Krukowskiego w Łodzi, 
----~~------------------------~----------------~--~~~-




